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K am ila W róblewska

POKŁON TRZECH KRÓLI-PŁASKORZEŹBA Z KOLNA 
RESZELSKIEGO

W 1959 r. A licja K a r ł o w s k a  opublikow ała w „Zeszytach 
N aukowych U niw ersy tetu  im. Adama Mickiewicza w P oznaniu” a r­
ty k u ł poświęcony poliptykow i from borskiem u *. To poźnogotyckie 
dzieło sztuki, jedno z okazalszych przykładów  snycerstw a i m alarstw a 
W arm ii tego czasu, do dziś znajdujące się we From borku, było na 
przestrzeni ostatnich kilkudziesięciu la t przedm iotem  stałego zain­
teresow ania zarówno historyków  jak  i historyków  sztuki. W 1938 r. 
Eugen B r a c h v o g e l 2 opublikow ał zapis archiw alny, k tó ry  
w zm iankow ał o zamówieniu przez Łukasza W atzenrodego w T oruniu 
o łtarza poświęconego M arii. Dopiero jednak A. K arłow ska, poprzez 
analizę artystyczną obiektu i porów nanie z innym i dziełam i sztuki 
średniow iecznej Torunia, zdecydow anie zlokalizowała go w tym  śro­
dowisku, widząc w nim  niedostrzegalną przez poprzednich badaczy, 
charak terystyczną lokalną specyfikę sztuk i toruńskiej, nie zaś p ro­
w incjonalne pow ielanie średniow iecznych wzorów plastyk i niem iec­
kiej. W zestawie p lastyk i późnogotyckiej omawianego rejonu  moż­
na zaobserwować na podstawie już opracow anego m ateria łu  ikono­
graficznego silne oddziaływ anie na W arm ię sztuki elbląskiej. Dalsze 
badania w ykazują, że prom ieniow anie sztuki szło nie ty lko  z El­
bląga, ale rów nież z Torunia. Jeden  z najw ybitn iejszych biskupów 
W arm ii schyłku średniowiecza, w spom niany już Łukasz W atzenro- 
de, w uj i opiekun M ikołaja K opernika u trzym yw ał ze swoim ro­
dzinnym  m iastem  stały  kontakt. Całkiem  więc prawdopodobne, żc 
oprócz G dańska i Elbląga, dobry  ten  adm in istra to r i p ro tek tor sztuki 
naw iązał ściślejszy kon tak t ze środowiskiem  artystycznym  Torunia. 
W ydaje się też niemożliwe, aby  artystyczny  kon tak t W atzenrodego 
z Toruniem  ograniczył się ty lko do zam ówienia polip tyku from bor- 
skiego. Przeczą tem u ostatnie badania, m. in. zlokalizow anie w śro ­
dow isku toruńsk im  polip tyku  św. Jodoka z S ą to p 3. W dziedzinie 
snycerstw a płaskorzeźba Trzech K róli z K olna poszerza katalog za­
bytków  pow stałych w kręgu toruńskim . Dzieło to uznać należy za 
jedno z w ybitniejszych okazów snycerstw a w arm ińskiego schyłku 
średniowiecza. 1 mimo że przew yższa ono znacznie swoim poziomem 
rzeźbę bocznych kw ater polip tyku from borskiego, nie było podda-

1 A. K a r ł o w s k a ,  P olip tyk fram borski i p lastyka toruńska przełom u  
w ieku X V IX V I, H istoria Sztuko Zeszyty naukow e U niw ersytetu A dam a Mic­
kiewicza w Poznaniu, n r  22, ss. 117—154.

2 E. B r a c h v o g e l ,  Der Hochaltar des Domes in Frauenburg zur Zeit 
des K oppernikus, Zeitschrift fü r die G eschichte und A ltertum skunde Erm - 
lands Bd. 36, 1938, ss. 72—94.

3 Na tem at ołtarza z Sątop pracą pisała Ludm iła B r z o z o w s k a .  Ukaże 
się ona w 8 t. „Rocznika Olsztyńskiego”.
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Rye. 1. Poklon Trzech Króli — płaskorzeźba z Kolna Reszelskiego 
Fot. W. Jakimowicz

w ane dotąd naukow ej analizie h B rak ilustrow anego katalogu dziel 
sztuki późnogotyckiej u trudn ia  podejm owanie szczegółowych badań 
nad dziejam i p lastyki w arm ińskiej po pokoju toruńskim .

Płaskorzeźba z K olna o wym. 110x130 stanow iła głów ny środ­
kowy fragm ent szafy ołtarzow ej (rye. 1). Dalsze części (malowane 
skrzydła) nie zachowały się. Kompozycja przedstaw iająca Pokłon 
Trzech Króli, złożona z pięcioosobowej grupy, jest oszczędna i zw ar-

J Rzeźba wspom niana jest w opracowaniach typu inw entaryzacyjnego bez 
podania prow eniencji artystycznej. Por. A. B o e t t i c h e r ,  Bau- und K unst-  
denkm äler in Ermland, Bd. 4, Königsberg 1894, s. 162 oraz Z. B i a l o w i c z -  
- K r y g i e r o w a ,  Inw entarz zaby tków  powiatu reszelskiego, wykonany na 
zlecenie Państwowego Insty tu tu  Sztuki (maszynopis u WKZ w Olsztynie).
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Rye. 2. Pokłon Trzech Króli z Brześcia Kujawskiego 
Fot. Archiwum  WKZ Bydgoszcz



ta  w swojej ilustrato rsk iej wypowiedzi anegdotycznej. Na tle umow­
nej szopki betlejem skiej, na jej skraju , po lew ej stronie usytuow ano 
M arię z Dzieciątkiem. Za plecam i M adonny widoczne są zw ierzęta. 
U stóp lekko pochylonej M arii klęczy K asper, k tó ry  ruchem  
pełnym  atencji o tw iera puszkę. Po zaw artość jej sięgnęło już rączką 
Dzieciątko. Postać króla potraktow ana jest w sposób charak tery s­
tyczny. Odziany w szerokie fałdziste szaty, odsłaniające kształt cia­
ła; głowę ma tró jkątną: łysą, starczą, wydłużoną. T łem  dla klęczą­
cego K aspra jest stojący Melchior, rów noważący całą kompozycję. 
U drapow any jest w lekko przym arszczony płaszcz, o szerokich fał- 
dzistych rękaw ach, przepasany zw iniętą fruw ającą tkaniną. Twarz 
jego okalają długie, w ijące się w pierścieniach loki oraz szeroka 
kró tka broda. Jako trzeci z królów, stoi na uboczu B altazar o okrą­
głej, dziewczęcej tw arzy, trzym ając w rękach w spaniały róg obfi­
tości. N ajbardziej to elegancka postać z całej grupy. W yrzeźbiona 
z w ielką precyzją, potraktow ana pew nie i statycznie. Ciężar jego 
ciała opiera się na  praw ej nodze, lewa w ysunięta jest do przodu. 
Przecięta na praw ym  ram ieniu d rapéria  płaszcza oraz podniesiona 
praw a ręka, k tóra unosi szatę, pozw alają jej ułożyć się w charak te­
rystyczny, tró jką tny  kształt. Głowa m urzyńskiego króla udekoro­
w ana jest w ieńcem spiętym  na boku kokardą. Na szyi zwisa wielki 
okrągły medalion. Interesującym  szczegółem w prezentow aniu tej 
postaci jest ozdobnie potrak tow any  róg, zakończony z lew ej prostą 
stylizow aną głową węża, pośrodku dekorow any stylizow anym  m oty­
wem akantu, z praw ej zaś strony  w klęsłym , w kształcie kółek or­
nam entem .

O m aw iany zabytek z W arm ii posiada analogię w płaskorzeźbie 
Trzech K róli z Brześcia K ujaw skiego (ryc. 2), k tó rą  A. K arłow ska 
łączy z kręgiem  w arsztatow ym  poliptyku z From borka i lokalizuje 
pow stanie jej w pracow ni to ru ń sk ie j5. Pom iędzy Pokłonem  Trzech 
K róli z Brześcia K ujaw skiego i K olna Reszelskiego w idać zarówno 
podobieństwa jak i różnice. W spólne obu przedstaw ieniom  jest 
założenie kompozycyjne; usytuow anie M arii na skraju  szopki, usy­
tuow anie klęczącej postaci króla oraz dwóch dalszych osób sto ją­
cych. W obu w ypadkach a rty sta  inspirow ał się ryciną Schongauera 
z tym , że płaskorzeźba z K olna daje nam  dużo lepsze w yobrażenia 
o artystycznych możliwościach snycerza. Analogiczne jest trak to ­
w anie postaci M arii. Podobna, nieznacznie zmieniona, ukazana jest 
również jako M aria A ssum pta na poliptyku from borskim  (ryc. 3). 
Pew ną analogię z om aw ianym i rzeźbam i Brześcia i K olna w ykazuje 
płaskorzeźba Trzech K róli znajdująca na bocznej kw aterze oma­
wianego poliptyku (ryc. 4). M arię z płaskorzeźby z K olna oraz M arię 
na płaskorzeźbie z Brześcia charak teryzu je  m ała ow alna dziewczę­
ca tw arzyczka; w spólny nastrój, na k tó ry  złożył się sposób zakom ­
ponow ania obu postaci, w raz z charak terystycznym  tym  rzeźbom 
rysunkiem  drapérii. Twardość późnogotyckich szat została tu ta j 
przełam ana, pozw alają one dostrzec, miękko przylegając do kolan, 
kształt ludzkiego ciała. Analogii dostarcza rów nież Dzieciątko tra k ­

5 A. K a r i o w s к a, op. cit., ss. 134—135.
9 W pływ ryciny Schongauera na płaskorzeźbę z Brześcia Kujawskiego 

pierwszy zauważył M. W a l i c k i ,  Pierwowzory graficzne, sztuki polskiej 
X V  i X V I w., Sprawozdania z posiedzeń Tow arzystw a Naukowego W arszaw­
skiego, W arszawa 1935, ss. 48—65, tabl. 1.
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tow ane w obu przedstaw ieniach podobnie: o w ydłużonym  korpusie 
oraz o długiej główce, k tó rą  okalają przylegające do skroni loczki 
(ryc. 2, 5).

Znaczne różnice tkw ią natom iast w in te rp re tac ji królów  na 
om aw ianych płaskorzeźbach K olna i Brześcia, jak  rów nież w w y­
pełnieniu zaprojektow anej przestrzeni kom pozycyjnej. K iedy 
w pierw szym  w ypadku można mówić o oszczędności, to w drugim
0 pew nym  tłoku. Zagęszczenie postaci w Pokłonie Trzech K róli 
z Brześcia jest w ynikiem  zbyt dosłownej inspiracji ryciną Schon- 
gauera (ryc. 6). Dzięki tem u obca jest te j płaskorzeźbie lapidarność
1 przejrzystość tak  charak terystyczna zabytkow i z Kolna. Sam spo-

Ryc. 3. M adonna z Dzieciątkiem. From bork, środkowa część poliptyku 
Fot. Archiwum  Muzeum Mazurskiego
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Rye. 4. Pokłon Trzech Króli. Boczna kw atera poliptyku fromborskiego 
Fot. Archiwum  Muzeum Mazurskiego

sób przekazania pew nych cech zew nętrznych, jeśli idzie o M elchiora 
i B altazara, bliski jest przedstaw ieniom  postaci w  try p ty k u  św. 
W olfganga w T oruniu (ryc. 7), jak  i innych rzeźb, żeby wymienić 
C hrystusa Zm artw ychw stałego i św. Jana, w kościele św. Jana  
w T oruniu 7. T ró jkątny  układ d rapérii u B altazara (ryc. 8) k ieru je  
uw agę w  stronę w ym ienianych zabytków. Przede w szystkim  zaś 
postać samego W olfganga (ryc. 7) ze w spomnianego ołtarza to ru ń ­
skiego nasuw a bliskie analogie z K olnem  (ryc. 1, 8). Podobny sposób 
trak tow ania zarostu, jak  u Melchiora, w idzim y u dwóch św iętych 
tow arzyszących św. Wolfgangowi.

Z kręgiem  w arsztatu  toruńskiego wiąże również A. K arłow ska 
rzeźbę przedstaw iającą późnogotycką M adonnę z kościoła pocyster- 
skiego w  W ągrowcu w woj. poznańskim  8.

R easum ując stw ierdzić należy, iż płaskorzeźba z K olna poszerza 
krąg zabytków, k tó ry  w iązać można z w arsztatem  ołtarza św. W olf­
ganga w Toruniu. W arsztat ten  m usiał być prężny, jego zaś dzia­
łalność na obszarze Polski północnej znaczna. Płaskorzeźba z Kolna, 
znajdująca się obecnie w K urii B iskupiej w Olsztynie, jest jedną

7 A. K a r ł o w s k a ,  op. cit., por. również M. W a l i c k i ,  Polska sztuka  
gotycka. Katalog. W arszawa 1935, n r 79—81, tabl. XXXIV—XXXVII.

a Za zwrócenie mi na to uwagi wyrażam  Pani dr Alicji K a r ł o w s k i e j -
-K a z m o w e j podziękowanie.
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Ryc. 5. M adonna z Dzieciątkiem. Fragm ent płaskorzeźby z Kolna 
Reszelskiego. Fot. W. Jakimowicz



z ciekawszych wypowiedzi tego w arsztatu . W pływ snycerstw a to­
ruńskiego na p lastykę W arm ii w  końcu XV i początku XVI w ieku 
łączyć należy z zainteresow aniam i biskupa Łukasza W atzenrodego ,J. 
Dzieło to powstało zapew ne na początku XVI wieku, być może w tym  
sam ym  okresie, co zamówiony w w arsztacie św. W olfganga w 1504 r. 
poliptyk dla ka ted ry  we From borku.

Pozostaje odpowiedzieć jeszcze na pytanie, czy w średniow ieczu 
istniał w K olnie ołtarz Trzech K róli i k to  mógł być ew entualnie jego 
fundatorem ?

Kościół w  Kolnie koło Reszla pod w ezwaniem  Jakuba Starszego 
znany już był w w ieku XIV. W latach 1562— 1572 w ym ieniany jest 
już jako kościół pod wezwaniem  Trzech K róli 10. W aktach w izy ta ­
cyjnych z 1597 r. zaznaczono: A ltare M ajus T itu li T rium  Regum  
habet signa consecrationis licet n ecessa tu ra  quo Episcopo sit con­
secratum  n . N astępna w izytacja z 1609 r. wspomina o odbudowie 
kościoła i m uratorze, k tó ry  jednocześnie odnaw iał ołtarz Trzech 
Króli. W zapisie czytam y: Iconam desuper est sculpta 3 Regum  
aliosque magnis eliganter pictas et ornatas n . Nie budzi to w ątp li­
wości, że chodzi tu  o średniow ieczny ołtarz Trzech Króli, którego 
boczne skrzydła były  m alowane. N atom iast w izytacja z 1779 r. 
w ym ienia cztery ołtarze — św. Epifanii i W szystkich Św iętych (ma­
ły, zapewne gotycki), św. A nny i ewangelistów, św. Rocha i św. 
Józefa 13. Nie ma m owy o ołtarzu Trzech Króli. Można więc zary ­
zykować tw ierdzenie, iż ołtarz ten  usunięto wówczas do lapidarium .

D ruga spraw a dotyczy ew entualnego fundatora. B rak podkładów 
archiw alnych nie pozwala na w ysunięcie oczywistych dowodów, 
można jednak postawić hipotezę, posiadającą rac ję  praw dopodo­
bieństwa, iż fundacja ta, jeżeli nie bezpośrednio, to pośrednio zaw­
dzięcza swoje istnienie Łukaszowi W atzenrodem u. Kościół w Kolnie, 
należąc do arch ip rezb iteratu  reszelskiego, podlegał praw dopodobnie 
zw ierzchnictw u biskupiem u. Nie było to bez znaczenia dla w ypo­
sażenia jego w nętrza. Isto tny  w tym  w ypadku jest fakt, że proboszcz 
reszelski Jakub  H artw ich, kanonik kap itu ły  w latach 1497— 1510, 
był od 1492 r. sekretarzem  i kan torem  bpa Ł ukasza W atzenrodego l ł . 
W nioskować należy, iż rządzony przez tego proboszcza i kanonika 
arch iprezb iterat reszelski sta ra ł się naśladować zw yczaje Łukasza 
W atzenrodego. Z chwilą, kiedy W atzenrode zamówił w Toruniu 
ołtarz dla From borka, mogło ze strony  arch iprezb iteratu  reszelskie­
go, którego przedstaw icielem  był sek retarz  bpa Łukasza, w spom nia­
ny Jakub  H artw ich, pójść zamówienie do Torunia m. in. na ołtarz 
św. Jodoka dla Sątop i ołtarz Trzech K róli dla K olna koło Reszla.

9 Zagadnieniem plastyki na W armii po pokoju toruńskim  zajm owała się 
autorka tego kom unikatu w referacie pt. Późnogotycka plastyka na W armii, 
wygłoszonym na Zjeździe Naukowym Stowarzyszenia H istoryków  Sztuki 
w Toruniu we wrześniu 1966 r.

S. Aniela O l c z y k ,  FMA, Sieć parafialna b iskupstw a' warmińskiego  
do r. 1525, Lublin 1961, ss. 42, 76.

11 Archiwum Diecezji W arm ińskiej (dalej ADW), Acta Visitationis Gene­
ralis Ecclesiam Episcopatus Varmien, rok 1597, syg. В 4, s. 6.

12 ADW — Acta Visitationis Generalis Ecclesiam Episcopatus Varmien, 
rok 1609, syg. В 5, s. 50.

13 ADW — Acta Visitationis Generalis Ecclesiam Episcopatus Varmien, 
rok 1779, syg. В 52, s. 116.

H G. M a t e r n ,  Die P farrkirche SS. Petri und Pauli zu Rössel. Königsberg 
1930, s. 131.
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Ryc. 6. M. Schongauer. Pokłon Trzech Króli wg Bauma 
Repr. A. K uraczyk



Ryc. 7. Środkowa część ołtarza św. W olfganga w Toruniu 
Repr. A. Kuraczyk



Ryc. 8. B altazar. F ragm ent Pokłonu Trzech Króli z Kolna Reszelskiego 
Fot. W. Jakimowicz



KAMILA WRÓBLEWSKA

HOMAGE OF THE KINGS, A BAS-RELIEF FROM KOLN О 

Sum m ary

Homage of the Kings of Kolno near Reszel is one of the m ost in te re ­
sting works of late gothic a rt in W armia. This bas-relief (110X130 cm) formed 
the m iddle panel of a trip tych. According to a report on the  visitation of 1609 
both side panels w ere painted.

This triptych is not the  firs t work of a rt in W armia th a t shows a m arked 
influence of the artistic  centre of Toruń. The sculpted polyptych represen­
ting the  Homage of the  Kings in the cathedral church at From bork had 
been connected by A. K arłow ska w ith St. W olfgang’s of Toruń workshop. 
The bas-relief of Kolno, a piece of much better w orkm anship than  the  above, 
should also be associated w ith the same workshop.

Probably an order for a lta r for the  church at Kolno had been placed 
at Toruń a t the  beginning of 16th century, a t the tim e when bishop Łukasz 
W atzenrode, Nicolaus Copernicus’ uncle, ordered a polyptych representing 
the life of the  Virgin for the From bork cathedral church. It ts possible that 
Jakub  Hartwig, W atzenrode’s secretary  in 1492 and then vicar at Reszel 
during the years 1497—1510, played a part in ordering the  trip tych  for Kolno 
and a polyptych for St. Jadok’s church at Sątopy near Reszel.


